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Początek roku teraźniejszego przez nabożeń­
stwo Jubileuszowe, któremu cały styczeń był po­
święcony, stał się nam bardzo pamiętnym. Jeszcze 
w  miesiącu październiku przyszła Bulla Oyea ś., 
Leona XII, o Jubileuszu^ którą wiekopomnej pa­
mięci Cesarz AlkxaNdi:r po kościołach wyznania 
Rzymskb-Katolickiegp, łacińskiego i greckiego o- 
brządku, w całe'm Państwie 'do skutku przywieśdż 
Nayłaskawiey zalecił, List pasterski jNayprzewic- 
lebnicyszego Metropolity Arcybiskupa Mohylew- 
skiego i) i skup a Administrator^ Wileńskiego, z przy­
słaniem spomnioney Bulli, potrzykroc z ambon w 
miesiącu grudniu czytany, zapalił ochotę wiernych 
do oczekiwania z upragnieniem dnia i miesiąca: na 
k tóry  to nabożeństwo było zapowiedziane. P ro-  
ćcssya z kościoła ś. Kazimierza, w rynku będące­
go, dó Katedralnego ze śpiewanie^ hymnu o Du­
chu ś. i niesieniem na węzgłowiu y  illi Papiezkidy 
prowadzona, była tryumfem tysiącu w ludu pobo­
żnego. Duchowieństwo świeckie, na którego cze­
le Kapituła Katedralna /  liczna młódź kilku du­
chownych Seniiiiaryów W ileńsk ich , wszystkie 
zgromadzenia Zakonne, tworzyły długie dwie łi- 
nije postępującej proeessyi. Zewnątrz wielkich 
drzwi kościoła katedralnego, u których celebru­
jący Biskup odprawił przepisany obrządek otwar­
cia Bramy święteyó naśladowana była Rzymska 
Brama Jubileuśzowa, ze znamionami papiezkiemi 
przez artystę Pana Głowackiego na płótnie zro­
biona. Po  Wejściu do kościoła w  śpiewaniu psaB 
mu Juhilate , i uszykowaniu się Duchowieństwa na 
miejscach swoich, czytana Bulla z ambony, po 
czem hymn Ambrożyański i Suplikacye, zamknęły 
pierwszy ten dzień rozpoczętego Jubileuszu. Frżeź 
wszystkie dni następujące aż do i lutego, cztery 
kościoły", na Jubileusz przeznaczone, od godziny g 
z raną aż do 12, i po małey przerwie obiadowe y, 
aż do 6tey wieczornej, napełniali pobożni; a chci­
wi cjasu na nabożeństwo i nauki wyźnaczohego, 
aby nic z niego nie tironie, ranne i wieczorne oliwi* 
le, pozostające na odwiedzanie kościółów poświę­
cali. Co W ilno ma najśw ietnfeyśzego ż obojey 
p ł c i , oprócz świeżo na ten akt ze wsi przybyłych; 
to wszystko zgromadzone dó kościołów, nic od­
straszone ni przykrością pory, ni źacjną inną nie- 
wygodą, лѵ sł dcl) ani u nauk i nabożeństwa, przykła­
dem swoim przyświecało dla reszty mnogiego lu ­
du, różnego wióku, stanu i powołania. Duchowień­
stwo że iśwojey strony, dzieląc z ludem, wszystkie 
praktyki pobożności, na ten akt przepisane, wy ści­
gało się лѵ gotowości usłużenia potrzebom wier­
nych. Od rana <Jo w ieczora napełnione były kon- 
fessyonały niezmordowanymi лѵ pracy Kapłanami. 
Na 20,000х liczyc' można tych, co jubileuszową spo­

w iedź  odprawił?. W ie lka  liczba przy*jęła Sakra­
ment Bierzmowania , często лѵ przeciągu tego cza­
su administrowany. Z dmbon dały się słyszeć лѵ/о- 
rowe nauki i kazania : których zgromadzeni лѵ sku­
pieniu ducha i skromności słuchali. W idok to był 
poruszający  ̂nictylko dla tych , którzy sami byli 
uczestnikami tego osoЫiлvego nabożeństwa, lecz i 
którzy na chwilę do kościoła wstąpili. Patrzące­
mu na to, żywo się przypominało z Елуап]е1іі po­
dobieństwo wielkiego doyźrzałego ипілѵа, na ktd-

re Pań ubłagany posyła robotnik i злѵеде. Skoń­
czyło się nabożeństwo, опргалѵіопе tym porząd­
kiem, jaki był przepisany .w  xiążce tym celem лѵу- 
drukowaney; ale pamięć o tern długo trwać będzie. 
Rozińowy o Jubiliuszu nie ustają: jedni się cieszą 
korzyścią оѵѵіусоЧѵ na nim zebranych; drugich, któ­
rzy dla przeszkód i nieprzerwanych zatrudnień 
jakbto: urzędnicy po sądach i rozmaitych juryzdy- 
kcyach zajęci, teraż odprawić nie* mogli, ożywia 
nadzieja, że dó podobnegoż nabożeństwa лѵ .Koście­
le Uniwersyteckim dla uczącej się młodzi , i u 

'XX . Bazylianów, лѵ лѵіеікігп poście odprawić się 
rłającego, przyłączyć się będą mogli. Ta  chwale­
bna emulacja лѵ vvypełnie mu uroczystego aktu, 
nie daje miejsca żadnej wątp]ńvości o prawym 1 
pobożnym charakterze liidu naszego, i niewzruszo­
ne m jego przywiązaniu do św ię te j  prżodkdw Ko- 
ligri. Oddając się zaś tyle sobie miłym uczuciom 
tenże lud Rzymsko-Katolickiego wyznania, zna j­
duje jeszcze tę noЩ  i szczególną^ roskosz dla sie­
bie : iż do pobudek wielbienia nieprżewyższouey 
chwały A lexanbra Cesarza , prżydadź może po­
budkę^ иулѵеу ллхііл^сгпойсі, i błogoshrwio drogą 
pamięć J e g o  za to :  że łaskawem Swem przyję­
ciem Biilli papiezkiey, stał się sprawcą tak -wiel­
kiego dlań dobrodziejstwa. Co i nam nader miło 
jest, że przez ogłoszenie лѵ gazetach tey, inieres- 
sującey Chrześcian wiadomości, możemy, acz лѵ ma­
ł e j  części, złożyć hołd Religii i w Bogu żesżłe- 
inu h iokarszk od nas należny.

Ostatnia data gazet śank {petersburskich jćsl 
dnia 2 lutego.

W  ostatnią niedzielą d. 5 1 stycznia m iał au- 
dyencyą wstępną u Nayjaśnieyszego Cesarza J ego­
m o ś c i  poseł nadzw yczajny  i m inister pełnomocny 
szwedzki, baron P alm stiernd, na k tó re j  miał szczę­
ście złożyć s we listy лѵіеггуіеіпе.

Przez Najwyższy Ukaz pod 2З t. m .doko lle -  
gium рапзілѵа spraw zagranicznych, CesARz J ego­
mość  raczył mianować posłem swym nadzwyczaj­
nym i ministrem pełnomocnym przy dworze nider­
landzkim, rzeczywistego radcę stanu,Hrabiego Gur- 
jew a , k tóry pełnił obowiązki sprawującego inlere- 
sa u tegoż dworu.

Ukazem ż dnia 19 stycznia, Rządzący Senat 
ogłosił postano\vienie Najwyższe, objawione przez 
jenerała piechoty Xiążęcia Łóbanową Rosfowskie- 
go. Ministra spraw iedliwości , ażeby uroczystości 
dnia 3o sierpńia były obchodzone jak dotąd, i że­
by rocznica w stąpienia na Tron, ustanowiona d. 19, 
obchodzoną była d. 20 listopada.

Jenerał Baron Vahrenbuler , Jenerał poru­
cznik wóysk N. K . J . Wirlemberskiego przybył 
do tu te jsze j  stolicy.

Jenerał Zakrewski,, Jenebał-gubernatoi* F in ­
landzki przybył tu także.

Stosownie do woli zeszłego Cesarza A lexakdra . 
marsz&łek powiatu newelskiego Szyszko, mian o w any 
jest kamerjunkrem dwór ii J ego Cesarskie r  Mości.

K a p ija  odniesienia się Jen era ła  adjutanta  
H rabiego Orłowa Penisow a do Naczelnika Głó­
wnego Sztabu Jego Cesarskiej" M ości p o d  dniem  
16 stycznia  -1826 r. I \ro  5 5 , ze  wsi £ u r  asowa*

W yruszywszy z Taganrogu, przy prowadzę-



niu ciała swiętey pamięci Cesarza J egomości A l e - 
xandra I ,  niemając osobnych rozkazów na piśmie, 
trzymałem się słówrtey instrukcyi Pana Jenerała 
adjutanta Xięcia 7Kolkońskiego,ażebym donosił J ego 
СяздіукІЕѵ Mości o przybyciu karawanu i o zdarza* 
jących się przemianach z miast gubernialnych cxtra- 
pocztą; a o zdarzeniach osobliwie nadzwyczaynych 
uwiadamiał tymże sposobem Jaśnie Oświeconego 
Xiążęcia AIexego Borysowicza Kurakina. Na tey 
osnowie miałem szczęście donieść Jego Cesalskiey 
Mości w raportach nay poddanieyszych z miasta T a - 
ganrogu  pod 29grudnia r. zeszłego JNro 7 o wyruszę- 
niu ze wsi Brigadiroiyki^oó. dniem 7 teraznieyszego 
stycznia Nro 07 o zdarzonym w bliskości jey po­
żarze; z miasta Charkowa pod 9 stycznia Nr 58 o 
szczęśliwem przybyciu do tego miasta i o spoczynku, 
który prowadzenie mieć było powinno w B ryga -  
dyrowce, z przyczyny natężonych mrozów7; z mia­
sta K urska  pod 17 stycznia Nr 48 o przykładney 
gorliwości, okazaney przez Biskupa słobodzko-ukra- 
iuskiego P aw ła , przy prowadzeniu smutnego kon­
duktu, z tegoż miasta także pod d. 17 o wyrusze­
niu do miasta ICurska. Również miałem honor u- 
wiadomić Jaśnie Oświeconego Xiążęcia Kurakina, 
z miast Charkowa i K urska  o przybyciu do nich, 
przyczem upraszałem rozwiązania w  niektórych 
rzeczach. Nadto, zaczynając od 1 marszu, wsi Po- 
krowska z miast B achm uta , Charkowa i K urska  ze 
wszyslkiemi szczegółami doniosłem o tein , co się 
tylko tycze żałobnego konduktu, Jaśnie Oświeco­
nemu Xiążęciu Piotrowi Michayłowiczowi FFolkoń- 
skiemu , ażeby mógł w zdarzeniu zezwolenia J ey 
Cesarskiey Mości N ayjaśnieyszey W dow y  Cesa- 
rzowey J eymości E lżbiety A lexiEjewny, uczynić 
jey o tern uwiadomienie. Za tym wszystkim, w 
dwóch odniesieniach się moich z miasta Charkowa,, 
miałem szczęście uwiadomić Jaśnie Wielmożnego 
Pana o uczynionych przezemnie, bez tranzlokacyi 
woysk, wzmocnieniach tych konwrojówr, gdzie nazna­
czono było do przeprowadzenia po jednym tylko 
szwadronie. Zostawiałem zaś wszystkie te papiery 
w mieyscach wyżey w7yraźonych do nadeyścia ex- 
trapoczty za rewersami PP . Pocztmistrzów.

Otrzymawszy teraz nayszanownieysze odnie­
sienie się jaśnie Wielmożnego Pana pod dniem 12 
teraznieyszego stycznia, stosownie do Naywyższey 
w oli, śpieszę uwiadomić Jaśnie Wielmożnego Pa­
na o szczegółach żałobnego konduktu dotąd , dzię­
kując Naywyższemu, w7e w szystkim szczęśliwie od­
bytego; z załączeniem porządku, zwyczayney pro- 
cessyi i  dwóch głównieyszych ceremoniałów; w mia­
stach gubernialnych Charkowie i  K u rsk u , przy 
wprowadzeniu i wyprowadzeniu odbytych i zacho­
wanych ze Wszelką dokładnością w miastach po­
wiatowych z niejaką odmianą urzędników, etatem 
w nich położonych.

Dnia 29 grudnia, o godzinie 10 zrana, stoso­
wnie do zezwolenia N ayjaśnieyszey Cesarzowey 
J eymosći E lżbiety A lkxiejewny , po skończeniu 
przez Nayprzewielebnieyszego Teofila  swiętey li­
turgii i  panichidy, ciało w  Bogu zeszłego Cesarza 
J egomość! , podług urządzonego przez P. Jenerała 
adjutanta Xiążęcia TKołkońskie go , ceremoniału, zo­
stało wyniesione z kościoła greckiego i wyprowa­
dzone za miasto. Po wyyściu za rogatkę karawan 
zatrzymał się: Przenay wielehnieyszy odprawił nad 
świętem! zwłokami N ayjasnieyszego Zmarłego 
modły i pobłogosławił na Cała ludność
Taganrogu  wyszła za rogatkę. Przeprowadzany 
od niezliczonego zgromadzenia ludu karawan, pi zyr 
był do wsi Pokrowska o pół do Зсіеу z południa, 
i był spotkany przez duchowieństwo soborem i 

rzez woyska naznaczone, których rozstawienie 
yło już wiadome Jaśnie Wielmożnemu Panu z 

uczynionych rozporządzeń.
Duia 3o. Po ukończeniu mszy swiętey i pa­

nichidy, o godzinie 8 zrana zSczęło się prow adzenie 
w porządku przepisanym do słobody Krepkiey, od- 
daloney na wiorst 45 od wsi Pokrowska, Droga 
ta, z przyczyny mocnego wiatru, przy mrozie 7^ 
stopni, równie dla samego prowadzenia, jak i dla 
woysk konwojujących była niezmiernie trudną, co 
mię zmusiło odnieść się natychmiast do miasta B a -

chm uta  do taganrogskiego pólku ułańskiego, o wy­
słanie półkowego cerkiewnego namiotu, ażeby w 
przypadku burzy, w  stepach nadzwyczayme nie- 
hezpiecżney, kiedy w żaden sposob nie można bę­
dzie iśdz daley, mieć przyzwoite umieszczenie dla 
świętych popiołów. O 12 wiorst, na granicy powia­
tu roslowskiego, kondukt spotkany był przez cy­
wilnego gubernatora ekateririosławskiego Swieczy- 
na, z marszałkami, sprawnikiem. ziemskim i oby­
watelstwem sianu szlacheckiego, dla przeprowadze­
nia przez wiorst 26j- do granicy ziemi W oyska Doń­
skiego, gdzie, z przyczyny choroby Atamana i wy­
słanego przezeń członka niezmienego A ndryanow a , 
spotkany został przez Jenerała-Majora Sysojewa , 
deputowanych stanu szlacheckiego i sędziego 
zwierzchności miusskiey. Na mieysce noclegu przy­
był karawan o godziuie 5 wieczorem.

Dnia 3l grudnia i 1 stycznia, przy pogodzie 
mokrey, prowadzenie stało się trudnem dla mocne­
go wiatru i przydlugiey stacyi do andryanopolskiey 
daczy, która podług naypew'nieyszego wyliczenia 
mieszkańców była. wiorst 65, co mię zmusiło, na 
mieyscu ludzi pieszych, którzy powinni byli koni 
prowadzić, przybrać do wykonania tego w stepach 
ludzi konnych, którzy jednak wr każdey leżącey na 
drodze wiosce 1 przybywając na nocleg zsiadają z ko­
ni; i przyśpieszyłem iściepełnym krokiem pochodo­
wym; ale pomimo to wszystko prowadzenie, zachwy­
cone ciemnością i wieją, ledwo mogło przybyć na 
nocleg o kwadransie na qtą. Na połowie drogi tey 
stacyi spotkany był kondukt przez P. Gubernato­
ra cywilnego ekaterinosiawskiego Sw ieczyna , z mar­
szałkami, którzy przeprowadzali do granicy swojey 
gubernii, pomagając wszędzie, ażeby się prowadze­
nie nie zatrzymało i nie doznało przygody.

Dnia 2 do wsi Ługanska  i 5 do miasta B ach-  
m uta  przybyło szczęśliwie. W  tem ostatniem pro­
wadzenie spotkane i odbywane było z ceremonią 
dla miast powiatowych przepisaną, z niezliczonem 
zgromadzeniem ludu, który się ze wszech stron zbie­
r a ł , pragnąc nayserdeczniey okazać swe po­
święcenie się, ze łzami cisnąc się naokoło żałobne­
go karawanu, i noc całą przepędzając w  świątyni, 
gdzie znaydowrała się truna w Bogu spoczywającego 
Cesarza.

Dnia 4 , na drodze do miasta Słowiańska, na gra­
nicy guberniislobodzkoukraińskicy.Gubernator c y ­
wilny M uratów , zMarszaikiem gubernialnym Kwit- 
k ą ,  ze wszystkimi marszałkami powiatowymi i 
szczególną deputacyą obywateli etanu szlacheckie­
go, spotkali N ayjaśnisyszego zmarłego, a za zbliże­
niem się do miasta, Przenay wielehnieyszy Biskup 
P aw eł, * całem duchowieństwem okolicznem, pro- 
cessyonalnie spotkał trunę  Błogosławionego i od 
prawiwszy modły, prowadził przez całe miasto do 
cerkwi, więcey dwóch wiorst. Zgromadzenie o- 
bywateli stanu szlacheckiego i ludu było niezli­
czone i na wszystkich stanach widoczna była od­
znaczająca się gorliwość, aby oddać ostatnią po­
sługę dla ubóstwianego Monarchy.

Dnia 5 w mieście Izium ie  tymże porządkiem 
Przenaywielebnieyszy x całem duchowieństwem, 
gubernator z obywatelstwem spotkali prooęssyą 
która  podług ceremoniału przepisanego, była pro­
wadzona do cerkwi. Pomnożone zgromadzenie lu 
du , cisnącego się naokoło żałobnego karawanu, 
zmusiło mię do zaradzenia przeszkodzie w jego 
postępowaniu przez urządzenie pobocznych pa­
t ro ló w , wyznaczając ze szwadronów konwojują­
cych po io c iu  ludzi 7- każdey strony, i pomnaża­
jąc ich liczbę w miarę rozciągania się prccessyi, 
co się już zachowuje, przez cały czas prowadze­
nia, równie na drodze, jak i po miastach.

Dnia 6 , pomimo porywającego, w iatru  i 
stacyi 47 wiorst, kondukt przybył Szczęśliwie 
do wsi B rigad irow ki, w okręgu osad woysko- 
wych półku ułańskiego sef puchowskiego , gdzie 
był spotkany prze* Jenerał Majora Korou^kina, 
Dnia następnego zimno mocne, dochodzące ib sto 
pni, dla zachowania woysk konwojujących zmu­
siło mię zrobić odpoczynek. W  czasie noclegu 
dnia 7 , o godzinie 4 z północy , woddaleriu na 
wiorstę prawie od c e rk w i , w stayni , zay-
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F  R A If C T A.
P o r}z  d. 5 i stycznia.

(z Korrespondenta Warszawskiego). 
Posiedzenie Izby Parów i Izby deputowanych, 

dnia dzisiejszego otwarłem zostało. O godzinie 
jedynastey, paro-ѵіе mając na swem c/ele Kancle­
rza Francyi, udali się do sali posiedzenia Królew­
skiego. W kró tce  potem przybyli 1 Deputowani. 
Poprzedzał ich Pan Chilhaud de la R igaudie , nay* 
starszy wiekiem pre.yduiący.

O godzinie pierwszej , wystrzały działowe, 
oznajmiły wyruszenie orszaku Królewskiego. N. 
Pan i X=ążęta, szli wielką galeryą Muzeum i ga- 
leryą A pp olin a; gdy wszedł do sali, okrzyki: Niech  
żyje Król! niech ży ją  Burbonowie! zabrzmiały же
wszystkich stron. . . . ,

Parowie , Deputowani 1 wszyscy widzowie 
stali. Gdy Król usiadł na tronie i nakrył głowę, 
nastąpiło głębokie milczenie. e . .

Król r z e k ł : MPanowie Parowie usiądźcie, 
Kanclerz r z e k ł : Panowie deputowani, Król 

pozwala wam usiąśdzl e
K ról odkrył w tenczas głowę, powitał zgro- 

rnadzenie i miał mowę z tronu. ( Umieścimy ją  
w następującym  numerze).

A n g l i a .
Londyn d. 28 stycznia.

(z Monitora W arszawskiego).
Sły chać, iż Lord Cochrane, uważany powsze­

chnie za jednego s najśmielszych i najznakom it­
szych bchatyrów morskich, obejmie, abo juz objął 
dowództwo nad kilku północno-amerykańskiemi o- 
krętami, i z niemi pośpieszy na pomoc Grecy 1.

D> .Palermo przybyło 900 sz^aycarów, któ­
rzy  austryaków zastąpić mają. W  samem k ró ­
lestwie neapolitańskiem pozostanie blizko ió,ooo 
austryaków do marca r. 1827. Woysko neapo- 
litańskie składa się z 2^000 ludzi, 1 jeszcze ma by d*

P°mnUwap,i godną jest rzeczą, i e  żaden z tych, 
którzy za emancypacją  katolików obstają, wes- 
wania związku katolickiego nie przyjął. ^

Na git Idzie rozeszła się pogłoska, ze w Ma­
drycie zaszły rozruchy, i że przy wrócenia dawnych 
kortezów Żądano; natychmiast papiery z pożycz­
ki kortezów o jeden od sta poszły w gorę.

(z Monitora Warszawskiego).
Gazeta dworska 2 d. 28 umieściła (dawniey 

przez nas doniesione) mianowanie Xięcia W elling­
tona posłem riadzwyczaynym do złożenia w imię- 
niu Króla Jmci powinszowania C e sa r z o w i Wszech 
Rossy у szczęśliwego wstąpienia na tron . Xiąże 
w v jeźdia stąd 4 lutego; jedtie zaś w towarzystwie 
swoich 3 adiutantów Lorda F itzroy Somerset9 
Francis Gower 1 D undas , równie jak i starsze­
go s yna sv* ego M.rgrab. Douro. Jak słychać ma 
mieć ważne także zlecenie dyplomatyczne, tyczą­
ce się in teresów  Grecyi.

W  naszych zbrojowniach morskich budują 
tera* 96 okrętów, to  |est 9 od loo do 120 dnał, 
6 od 80 do 8't dz.ial, .3 od bj dział, 26 fregat 46cio- 
d>.iato« л ch, 5 mniejszych 23dział..wyoh, 8 szalup 
iBstodziałowych, 5i  szalup lociodziałowych, kut- 
trow , 1 statków bombardy- rskich.

Kapitan Smith, dowódca galioty nazwiskiem 
JBliicher. przywiózł z Rio-Jeneiro  do Baltimore 
Wiadomość, iż ccdzi tń  spodziewano s.ę wybuchnie- 
nia w o jny  między Brezylią i Buenos Ayres. M i­
nister woyny brezyhyski otrzymał rozkaz  , aby 
wszystkie statki wojenne były przysposobione do 
żeglugi na dzień i 4 li topada. W  Fernambuku przy­
szło do bitwy między półkiem niemieckim i miesz­
kańcami. Obu pó kowników rzeczonego pólku 
sprowadzono do R io-Janeiro , gdzie pod sąd wo­
jenny oddani zostali. W iedzą już w Rio-Janeiro  
o porażce woyska brazylijskiego na wschodnim 
brzegu rzeki la P la ta ; a jak słychać, znaczna część

tegoż woyska miała potćm przeyłd n a  s t r o n ę  p o ­
wstańców.

Pan Stuart postanowił udać się d. 22 listo­
pada z Rio-Janeiro  do Buenos-Ayres. W  bitwie 
stoozoney d. 12 października pod Montecideo, w o j ­
sko brezyliyskie utraciło 52 oficerów i 4oo żolnie- 
rzy w zabitych i ranionych, a 1,000 ludzi w jeń­
cach. Jenerał M anoel, dowodzący ićm wojskiem, 
miał poledz. Mówią, i i  druga wyprawa, złożona 
z 2 ,5 o o  ludzi, wypłynie przed końcem listopada e 
Rio-Janeiro  do /V/ontevideo.

Drukarnie w Zjednoczonych StanachPółnocney- 
Ameryki nie były nigdy tak czynnemi, jak teraz. 
W  ciągu trzech miesięcy wyszło tam  zpod pras* 
sy 1З6 dzieł nowych, a 5o dawnych powtórnie w y ­
drukowano.

N 1 в м ,c y:
O d brzegów M enu  5i stycznia,

[z Gazety W arszaw skiej).
Radca Stanu Kawaler Z ea  Bermudez miał 

dnia 29 b. m. prywatne wysłuchanie u Króla Jmci 
Siski-go w D reźnie , i złożył list wierzytelny jako 
nadzwyczajny poseł i pełnomocny minister hisz­
pański przy dworze tego Monarchy.

Pólkownik Gustafson (były Król sswedzki) 
podał d. 18 b. m. małey radzie w B azylei nastę­
pujące pismo: ,,Gdy od 4 lat nie mieszkam w tern 
mieście , a od tego czasu cywilne moje stosunki 
nie polepszyły s ię ,  żądam więc bydź formalnie 
wymazanym z listy obywateli, i spodziewam się 
po sprawiedliwości magistratu, iż mi zwróci i 5oo 
franków, które w roku 1818 za prawo obywatel­
stwa w  Bazylei zapłaciłem 6< Odpowiedziano na 
t o , iż zezwala się na żądane przez półko* 
wnika Gustafson wymazanie , i tenże jest odtąd 
uwolniony od wszelkich związków, jakie prs/wię» 
zywały go do kraju szwaycarskiego.

H i s z p a n i i  A.
M adryt dnia  20 stycznia.
(z Gazety W arszawskiej).

O d am ie , którą za firankami znaleziono W 
pokoju Infanta Don CarloSy są następujące szcze­
góły: Pani Mello była damą dworską Królowey 
Portugalskiej Izabelli, 1 przybyła t u ,  celem peł­
nienia takiey samey służby u Xiężney M aryi 
Franciszki. Xię£na oddaliła ją od swego Dworu, 
i kazała jey wyjechać do Secilii. Pani M ello  
wróciła ztamtąd, a gdy ją brano do więzienia, o- 
świadczyła, iż ten śmiały krok dla tego tylko u- 
czyniła, aby miała sposobność mówienia z Xięi*ną 
i przekonania jey o swojey niewinności.

K u r s  S  a n k t p  e t  e r  s b  u r  s ki .
D nia 26 d. ад stycznia .

Amsterdam

Hamburg

na 65 dni 48
— 3 miesiące 48 J
— 65 dni 8 Н Л

48І, 
8 | ,  
8 f f  
9ł> ,
l O l ł
101 i ,

— 3 miesiące 8f,
Londyn — 3 miesiące 9 Д , £

„ j — 70 dni 101 
Paryż j — 5 miesiące 101 j

M oneta Rossyyska i  cudzoziemska.
Dukat hol. nowy .— —  —

Plastry twarde hiszp. — — — —

Rubel złotem 3 r .  87 k. —  — —
w  srebrem 5 r. 72 k. 3 rub. 72 kop.

P a p  ery  kommissyi um orzenia długów .
6£ assyg. — —
6£ brzęczącą monetą — 10^
5g takoż — 87. —*

Kurs wileński na assygnaty od dnia 5 lute­
go: rub. sreb. 3 rub. 78J kop., imperyał З7 rub.
87* k o p . ____________ _____

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora 
A n d rze j Bucharski R zeczyw isty Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni Redakcji.



D z i e n n i k  TF H e  A $ k i.
Pierwszy Numer Dziennika Wileńskiego roku 

teraźniejszego zawiera rzeczy następujące: L ite ra ­
tura, Nadobna\ Kukułka Wróżka, powieść z dzieł 
Lafonlaine przez A. N. Kumelskiego. Geniusz Czło 
■wieka wiersz zfranc. przez A.N. Kumelskiego. Trzy 
Krzyże pod Bryków em. ballada przez Jana Kazimie­
rza Ordyńca— Myśli kobiety o kobietach— F śtety-  
ka: W ykład celnieyszych różnic między krasomow- 
stwem a rymotworstwem— f fis to ry a : Listy Leihni- 
ca do Piotra W.Cesarza Rossy yskiego i do niektórych 
urzędników państwa — Biograf/ja: Krótka wiado­
mość o życiu Mikołaja Fussa akademikaCesarskiey a- 
kademii nauk petersburskiey— Wiadomość ożyciu 
Barona Denona. członka instytutu irancuzkiego przez 
A. Bohatkie wieża — K r  a j opis ar st w o : o nowych 
krajach amerykańskich — Recenzya: o Słowniku 
rossyysko polskim Xdza M,odesla Staniewicza Pija­
ra przez Leona Rogalskiego — Fizyka: Instriikcya 
do urządzenia konduktorów piorunowych, przyję­
ta przez Akademiją nauk w Paryżu — Chemija: 
Rozbiór Kaolinu — JUineralogija: Systematyczne 
•wyliczenie minerałów odkrytych dotąd w różnych 
mieyscach Rossyi — Zoologija: Ciekawe szczegóły 
o wężu żółtym z Mary ni ki—  Badania monograficzne
o psie rodzimym amerykańskiego lądu   Botćini-
ka: Opisanie dwóch nowych rodzajów roślin odkry­
tych w Nepalu p. A. W allich— Nowy nadzwyczay- 
uey wielkości wyrodek ogórka — ^ a u k i  Stosowane: 
O szkle ,  ̂z ryciną — Sposoby robienia różnego pi­
wa do użycia domowego, z ryciną — Opisanie kru- 
pierni, wynaleziony przez P. Lescour we Francyi, 
a od mego nabytey i ogłoszonej przez Towarzystwo 
zachęcenia przemysłu narodowego w Paryżu, z ry­
ciną — Gospodarstwo wieyskie niderlandzkie w te­
raźniejszym swym stanie. GiągSmy — Domowe a- 
m ery kańskie лѵіпо — Sposob suszenia drzewa do 
robienia instrumentów muzycznych i do innego u- 
zycia — Machina do wyciągania drólu żelaznego na 
robienie grępli — Machina do wyciągania drótn wy­
nalazku p. P . Brokedon— Mechanizm do prędkiego 
pływania kanałami — Pobiała angielska — Nowiny  
N aukow e: Zakłady edukacyyne i naukowe w Rossji. 
Cesarska akademija nauk — Uniwersytet jagielloń­
ski: konkurs do katedry Teologii dogmatyczne у i do
posady adjunkta obserwatoryurn astronomicznego_
Uniwersytet łrancuzki w Paryżu — Królewska aka­
demija umiejętności w Berlinie — W iadomości B i­
ograficzne i 77ekrólogiczne: Hrabia Rumiancow — 
Staszic — Lachnicki — Dybek — Chodakowski — 
G autherot— X. Coster— W iadomości Bibliogra­

ficzne: Nowe dzieła polskie, rossyyskie, cudzoziem­
skie.

i .  Michał Zaleski b Podkomorzy Ptu Rosień.
Jeneralny massy funduszów i interesów JOXki
Stefanii Radzi wiło wny Prokurator, zapoznałem
przez  oddzielne estery pozwy 1826 lutego 5 po-
wynaszane i w Aktach Kommistyi zeznane, przed
Sąd K.ommissyi na urządzenie interessów Radzi-
wiłłowskich w W  dnie ustano wiony 1). И?, A u ­
gustyna Smoleńskiego b. possesora dóbr W alił i
Mdeszek po dekretach mianowicie ostatnim 1826 
febr. 4 kontumacyynym , 0 w a ro w a n i  mievsCa
stanności, o sądzenie dla massy f. 2,535 g. 25 z 
procentami i ex pensami prawnemi. 2) Sukcesso- 
rów Jana Bekiera b d -która medycyny w N-e- 
ewiżu po dekretach a szczególnie ostatnim 1826 
lutego 4 o warowanie mieysca stanności o ocze- 
wisty wyrok przez który , o skasowanie preten- 
syi na f 21,742 g. 5 do massy zistosowańey i o 
powrót ехрепчо* prawnych. 5 '. Jana i Sekundy 
z  Kur oczy chich Wojciechowskich, Mikołaja 1 A n ­
ton iny  z Kuroczyckich Wa ń k j w czou> i Karoliny  
K um czyckiey  niezamężnej w assyslencyi Opieki, 
O extradycyą wszelkich dowodow do archiwum 
massy, o zapisanie wieczney a m miss у i na preten- 
sy*t o f. 4 000 do masty zastosowanej, o sądzenie 
expensow prawnych, i 4) Sukcessorow X dza  M i­
chała Dłuskiego Arohidyakona Prałata Katedry 
W ileńskie j i Kawalera, po dekretach a szczegól­
nie 1826 lutego 4 kontumacynego, o warowanie

mieysca stanności, a przez ostateczny dekr . t  o 
skasowanie pretensji  do mśssy nie słusznie za­
stosowanej dawności i amissyi ulegley, a nawet 
opłaconej, o nakazanie powrotu wszelkich vr tern 
posługujących dowodów do archiwum massy 1 o 
powrót wydatków prawnych. Jakowych stron 
ponieważ mieszkania nie są wiadome o takowym 
zapozwaniu przez niniejszą awizacyą zawiada­
miam Michał Zaleski Prokurator massy.

Pozwolono drukować , g lutego 1826 roku 
Cenzor, Radzca Kollegialny S_ymon Żukowski.

1 Rezolucją Magistratu W ileńskiego, po 
rozporządzeniu Kommissyi Radziwiłiowskiey dnia 
2g januaryi r. t. nastałą , budowle niegdyś leki 
Jurewicza a następnie przez czasowego posiada­
cza W ańkowicza utrzymywane, w Wilnie na 
placu W .  Tomaszewskiego pod N. yo5 na ulicy 
W ileńskiej położonym, nay dujące się, z obowiąz­
kiem zrzucenia onych, lub umówienia się z  W .  
Tomaszewskim o pozostawieniu na placu, zosta-» 

ły  na publiczną wyprzedaż przeznaczone. Aby 
więc życzący nabydź też budowle, in fundo o- 
nych w terminach iszym dnia i5, 2gim dnia 17 i 
ócim dnia 19. a także w dniu przetargowym 22 
teraźn. mca februaryi jawili się; w tem celu wy­
daje się n iniejsza awizacya. D a tt  roku л82 6 
februaryi 5 dnia.

Karol H urtig  R . M. W .

l .  M ikołay Pierwszy z Bozey łaski Im p e ­
rator  Samowładnący Całą Rossyą etc. etc. etc.

Urodzonym Andrzejowi Bazylego synowi 
Yon Ilernetowi Kapitanowi, Katarzynie z  Berch- 
manow von Iicrnetowey Kapitanówey , a jeśliby 
kto z nich żyć przestał, to ich potomstwu i Suk- 
cessorom, Juliannie z Berchmanow von Herneto- 
wey Majorowej z potomstwem i Sukcesoram i: 
pozew przed Sąd Ziemski Pttowy W itebski, na 
kadencją teraz sądzącą się , i do każdego przy . 
padmema sprawy; z powództwa Urodzonego Fie­
dora Fiedorowicza Barona Wolframzdoria Pod­
pól ko wnika i Kawalera w rzeczy oto; iż obżałni 
W  W . w roku 1811 apryla io  dnia wydanym, 
a 18 maja w Sądzie Ziemskim Pttow ym  W iteb ­
skim przyznanym obligacyjnym zapisem, każda 
esoba po udzielnie, to jest obźałny A ndrzej vou j 
l ie rne t  Kapitan rubli assyg. a 56 1 kop. yo. Ob- 
źałna Katarzyna von l ie rn e t  Kapitanowa rubli 
ass. 2З6 kop. 25, i obżałna Julianna von l ie rn e t  
Majorowa rubli ass. 2З6 kop. 2 5; w każdym ro ­
ku przez ciąg dni życia żałgo się Deltora w dniu 
2З apryla uayakuratniey opłacać obowiązaliscie się, 
a nawzaiem Żałujący się Dellor obok przyznania 
rzeczonego obligacyjnego Zapisu Dokumentu przez 
zeszłą żonę swoią a siostrę Obłłych w temże і 8 ц  
Ilu. apryla i 5 dnia sobie wydanego i wszelkiej 
do Dóbr W yszotęk pretensji  odstąpił, mimo je­
dnak na fundamencie rzetelności i prawa nasta- 
łych zapisów Obłłni W  W . oj.łaty kaźdo-roczney 
summy od nastania takowego Zapisu aż dotąd nie- 
uisciliscie, a nawet na podawane w R u .i. * * * * * * * * x 1820. д 
1821 latach skargi proźby do Witebskiego Gu- 
bernskiego Rządu w odpowiedzi swey nierzetelnie 
donosić ośmieliliście się, jakoby Załłcy się podpół- 
kowmk i Kawaler Baron Wolframzdorff Doku­
mentu obligacyinego wyżey datą pokazanego w 
przeciągu kilka tygodni od nastania zrzekł się 
i zarazem poniżej w  temże samym doniesieniu w y­
razić poważyliście się, jakoby za tym Dokumen­
tem opłaciliście a to  najprzód razem całą należ-



nośc a później ratami w  ciągu lat kilka składa- 
iąc w  dowodzie tak mylnego doniesienia wydaną 
przez Załłgosię w Ru. i 8 i 5 Urodzonemu Rente- 
lowi na udzielną zupełnie summę i obcey zupeł­
nie osobie kwietacyą w przyjęciu summy 5,906 
Rubli; i nakoniec Obźałlny Kapitan Andrzey fon 
i le rnet  wyrzekł się jakoby takowego obligacyjne- 
go Dokumentu nigdy z osoby swojey nie wydawał 
i niepodpisywał. Kiedy przeciwnie nietylko z o- 
soby swojey wydał, podpisał i z osoby swojey po­
kazaną część płacić obowiązał się, lecz nadto sam 
osobiście z osoby swojey w Sądzie Powiatym W i ­
tebskim stawając, takowy Dokument Obligacyiny 
przyznał, z tego powodu ponieważ wszystkie akta 
1 Dokumenta między Załłym się iObłłnemi są sta­
nowione, przyznawane i jawione w Sądzie Powia­
towym Witebskim, ponieważ Obłłny Kapitan Her- 
net długu i nawet podpisu z własney osoby wy­
piera się, gdy własny ten dług w części własny 
na Dokumencie wyrażony w Sądzie Powiatowym 
Witebskim przyznał i zajawił, z tego powodu Zał- 
łcy się idąc przed tenże sam Sąd gdzie mieysco- 
we Akta (których nigdzie przewozić nie wolno) 
rzecz nay dok ładni ey wyświetli i wypierającego się 
obwinić lub uniewinić zdołają w Roku ominionym 
і 8 <з5 Janij 4 wyniesionym wedle prawa Pozwem 
zawołał; lecz Obłłni W  W . dążąc jedynie na zwło­
kę zawołani aktoratem 19. Oktobra z pogardą pra­
wa do Sądu nie stanęliście i wzdąć siebie na tia- 
nicyą doczesną i wieczną zmusiliście, w przewo­
dnictwie czego Załłcy został znaglonym pozwać 
powtórnie w proźbach: W yroku  wyżey datą po­
wiedzianego, a w siad za nim Dokumentu obliga­
cyjnego utwierdzenia, zaległey za nim summy po 
term m  naznaczyć się mający do opłaty z wszy­
stko letniemi procentami i wydatkami procedero- 
wemi sądzenia, oney nie tylko na wszelkim ma­
jątku gdzieby się tylko jakiego bądź ty tu łu  oka­
zał zabespieczenia i wyprzedać nakazania, lecz nad­
to odpowiedzi do osob stosownie do prawa temu 
Krajowi gdzie Akta nastały darowanych, i stoso­
wnie do przedłożenia tuteyszego Jenerał Guberna­
tora roźciągnienia, i tego wszystkiego sądzenia, 
co w sprawie proszonym i dowiedzionym będzie 
z wolnością poprawienia się na Żałobie.

Roku 1826. Jauuaryi 99 Dnia W oźny  niżey 
piszący się świadczę tym  Rellacyinym Kwitem, 
aż dwie Kopie Pozwu we wszem z Autentykiem 
zgodne w sprawie JW . Fiedora Fiedorowicza Ba­
rona Wolframzdorfa Pódpółkownika i Kawalera: 
po W W .  Andrzeja Bazylego Syna yon Iderneta 
Kapitana. Katarzynę z Berchmanow von Herne- 
towę Kapitanowę lub w przypadku ich albo któ- 
reykolwiek osoby zeyscia onych potomstwo i suk- 
cessorow, oraz Juliannę z Berchmanow yon Her- 
netowę Majorowę, a na przypadek jey zeyscia jey 
potomstwo i sukcessorow do Drzwi Sądowych 
Witebskiego Powiatu przybiłem, a drugą dla za­
wiadomienia i opublikowania całey powszechności 
do Gazet Kurjera Litewskiego podałem, i 0 te r ­
minie stawania do rozprawy w Izbie Sądowey e t  in 
foro publico ogłosiłem i obwołałem. D att ut supra.

Felician Tołłoczko W oźny  Sądu Głłgo 2°o  
Witebskiego Departamentu.

Pozwolono drukować. W ilno 6. Lutego 1826 
roku Cenzor Radzca Kollegialny Symon Żukowski.

1. Excerpt Oświadczenia z Protokółu Poto-
ornego Sądu Ziemskiego Pttgo Dryzienskiego, w
U,tcle Рош %  wyraź oney w temźe Protokóle za­

pisanego, pod Pieczęcią Urzędową Stronie żada.
jącey wydaje się. * -

Roku 1826 Miesiąca Januaryi 19 dnia. Oswia- 
czeme mzey podpisanego Adolfa Szukiewicza za- 
“ ““  s,ę w następnym pojaśnieniu, i i  mając za 
obligami, pierwszym w roku ,807  febr. эЗ dnia 
na zł. poi. 20000, drugim 1812 marca ,9  na zł. 
Ю000 JP. Jozefowi Czabjewskiemu, trzecim 18 j o 
marca 31 Barbarze Szumowiczównie na zł. 2000, i 
czwartym w 1812 marca , g na z$. 2a3o 
mme Adolfowi Sznkiewiczowi przez zeszłego 
Antomego Szumowicza wydanem!, po wzięciu 
przelewów w roku ,822  febr. 17 od JP. Czali- 
jewskiego z Sukcessorami Antomego Szumowi­
cza process do Rządzącgo Senatu po Skardze 
przeniesiony 1 nierozwiązany, kiedy dopiero przez 
dokument ugodliwy z W .  Szumowiczową w as . 
systencyi Opiekuna, na rozkład wypłat sobie co­
rocznych przez lat dziesięć ugodziłem się, przeto 
ze takowych czterech obligow ani przelewać ni- 
komu, ani czynić za onemi dopominkow niebędę 
oświadczam jako do zwrotu po opłacie W  Szu­
mów iczowcy należnych, jakowe oświadczenie do 
Redakcyi Kury era Litewskiego podać dozwala- 
jąc w Aktach Ziem. P itu  Dryzienskiego umie. 
szczam 1 one podpisuję. U  takowego oświadcze­
nia podp.s Aktora następny. Adolf Szukiewicz 
b. Fodkomorzy Lidzki.

т • Zf t °  Z Pf otokllłera potocznym. Ignacy 
Lipnicki Regent Ziem; Powiatu Dryzienskiego

Pozw olono drukować. W iln o  d. 8 lutego

ż « k ™ i i  e° ‘ " '  R‘ d*“  K o l k « " l * *= i  SJ ” ° ”

0 , Sąd r a z a torsko-Exdywizorski za Remissą 
bądu GZnego3go Departamentu Gubernii Mióskiey,

2.4 ,Г° кц , h Pca 14 dnia na stałą, w  majętności 
Małych Dolcach Powiecie Borysowskim na cel 
domierzenia eatysfakcyi wierzycielom W W  A - 
dama Eustachego i Kajetana Korsaków Marśzał- 
kowiczow Ptu Lepelskiego odbywający sie, M - 
Wiadamia mteressowane strony, i i  dnia 90 lu te­
go następnego miesiąca niezmienne do nam ow y 
sprawę konkursową weźmie, i na niestawających 
do wymienionego terminu zgodnie z Remissą wie­
czystą u tra tę  pretensyi zakryśli, a tymi zaś, k tó­
rzy do massy usprawiedliwić się z zawinień zosta­
ją w obowiązku, również in contumatiam wedle 
praw postąpi. Dat 1896 stycznia 20 dnie. 

Florian Swida Sędzia i Exdywizor.
Tzdeusz Obrąpalski P. Z  P .M . Eidywizor 
rranciszek Kuscinski Exdywizor.
Ezdywizor Regent Nielubowicg. "

9. Niżey podpisani spełniając dotąd op iele  
nad potomstwem i funduszami zeszłego ś. p. J W  
Kazimierza Sulistrowskiego byłego Cywilnego
MinSix!v8° łC' ubernatora. gdy już dopiero syn je­
go JW . Alexander Sulistrowski wieku lat 18 
prawem Statutowem w A rt.  1, z Rozdziału 6 
do wyyscia z Opieki zamierzonych , na dniu 20 
stycznia teraźniejszego roku ukończył, a tćm sa­
mem stał się mocnym przez się urządzać dobre
1 wszelkie do nich odnoszące się stosunki , bez. 
pośrednio ułatwiać, dla tego zawiadamiając o tćm  
wszystkich interessa z nim z jakiegokolwiek źró­
dła wyn.cłe, mieć mogących, że nie już z Opie-i 
ką jako już ustalą , lecz z  samym JW . Аіехап- 
drein Snhstrowskim jako pełnoletnim aktorem, 
be* sądnej do Opieki referencji traktować, i z
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nim tylko działać mogą , i powinni, ostrzegają. 
D at w Wilnie dnia 5 lutego 1826 roku.

Michał Romer Rzeczywisty Radca Stanu i 
Kawaler.

Daniel Buczyński Sądu Granicz. Ptu Za­
wieyskiego b. Prezydent.

Mikołay Abramowicz Kamerjunkier Dwo­
ru  Jego Cesarskiey Mości i Kawaler.

5 Szymon Kulwiec Sędzia Ziem. P tu  Kowień. 
Józefat Erdman Prezydent Grodzki P tu  Upit. i 
W incen ty  Butler Sędzia Graniczny P tu  W iłko- 
mierskiego.

Oznaymujemy tym  naszym urzędowym ob- 
wieszcznym listem W  W . JJ. Panom Kalixtowi 
Dowiattowi Marszałkowi Szawel., W incentem u 
Charmańskiemu Pisarzowi Ziem. W ilkom. , An­
drzejowi Bratu Justynie Siestrze Kaczyńskim Pół- 
kow. W .  Iiittew., Barbarze z Kaczyńskich Rut- 
kowskiey, Justynie z Kaczyńskich Degutowiczo- 
w ey, Albertowi, Nikodemowi, Jakubowi, Kajeta­
nowi , Korkuoiom i dalszym sukcessorom Jana 
Korkucia Szambelana b. Dworu Pol., niemniey 
wszystkim wierzycielom różnego ty tułu  preten- 
sorom oraz debitorom masey funduszu zeszłego 
Stanisława Kaczyńskiego Półko w. W oysk  Lite w., 
i i  w  skutek Remissy Sądu Głów. 2 Depart. w 
roku  1 8 14 januar. 27 zapadłey po odbyciu kilku 
zjazdów, po raz ostatni dla ukończenia Exdyw i- 
*yi i domierzenie każdemu satysfakcyi za niedziel 
cztery  do majętności Zołciszek zjedziemy* wszy­
stkim przeto interesowanym stronom iżby nikt 
w  czasie przyszłym niewiadomtiścią niewymawiał 
s i ę , zapowiadamy , ammissyą w razie niejawie- 
■ia się stron zapiszemy i takowe obwieszczenie w  
Kuryerze Litewskim zamieścić dozwalamy.

1826 stycznia 28 dnia ja W o ź n y  świadczę 
iz  takowe obwieszczenie z instancyi Urzędników 
W W .  Szymona Kulwieoia Sędziego Z. Kowień., 
Józefata Erdmana Prezydenta Grodz. Ptu Upit., 
W incentego Butlera Sędziego Granicz. Ptu W ił -  
komierskiego , W W J P P .  Kalixtowi Dowiatowi 
M arsza łkow i, W incentem u Charmańskiemu Pi­
sarzowi, Andzejowi bratu, Tekli siestrze Kaczyń­
skim Półkown., Barbarze z Kaczyńskich R ut-  
kowskiey, Justynie z Kaczyńskich Degutowiczo- 
wey Albertowi, Nikodemowi, Kajetanowi, Jakó- 
bowi Korkuciom i dalszym sukcessorom Jana 
Korkucia Szambelana, oczewisto jedną w mści 
Zółciszkach , drugą w mści Lubartowie w Ptcie 
W itkom , leżących podałem , a dla wiadomości 
Stron dalszych trzecią takoż Kopią w Redakcyi 
gazety Kuryera L it. w  mieście W ilnie dla z a ­
mieszczenia w druku położyłem, i o zjechaniu wy- 
i c y  wyrażonych Urzędników w komplecie z trzech 
osob złożonym do majętności Zołciszek w ptcie 
W ilkom , lcźącey dla usatysfakeyonowania wszy­
stkich wierzycieli i pretensorow zeszłego Stani­
sława Kaczyńskiego Pólkownika za niedziel czte­
ry  od daty podania tego obwieszczenia, wszyst­
kie strony zawiadomiłem. Tomasz Piotrowski 
W o ź n y  Ptu W iłkomier.

Roku 1826 moa stycznia 5 o d n ia ,  przed 
Aktami Grodzkiemi Ptu Wiłkomirskiego obecnie 
znaydując się W oźny  W górze wyrażony tako­
w ą  Relacyą zeznał. Przyjąłem Regent Iwanowski.

5 . Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialnego 
Rządu ogłasza się, iż dla odbycia targów na od­
danie od dnia 1 apryla teraz. 1З26 roku, w czte­
roletnią dzierżawę Urobkowego w  Mieście W ilnie 
poboru przez Sąd likwidatorski Ziemski W ileń ­
ski przeznaczonego na zaspokojenie kahalnych dłu** 
gow, naznaczono te rm in y : iszy 22 , 2gi 2 4 , a 
3ci 2 5 teraźnieyszego februaryi; a zatem życzą­
cy należeć do targów, zechcą przybyć z praw ne­
nii i dostatecznemi ewikoyami do tego Rządu, 
gdzie objawione im będą i uprzednie do tego 
warunki. Dnia 4 lutego 1826 roku.

Sowietmk A. Łazarowicz.
Sekretarz Kleyst.
Naczelnik Stoła Kowalenok.

3. Niżey podpisana znaydując w Kuryerze 
L it. w Dodatku pod N. i 4 przez W .  Antonie­
go Tomaszewicza Sekretarza Gubern. męża jey 
zaniesione Oświadczenie z zastrzeżeniem, aby 
nikt nie pożyczał pieniędzy na kamienicę przez 
niego jakoby kupioną, a tylko w pewnych wa­
runkach na wspólne obce imię jakoby wyprzeda­
ną, znayduje obowiązek odpowiedzieć, że owszem 
imię W .  Tom aszewicza, tylko dla assysteucyi, 
jak zwyczanie męża, zostało w  tym  prawie za- 
mieszczonem, gdyż kamienica kupiona za wła­
sne niżey podpisaney pieniądze, na obligu J W . 
Marszałka Karpia byłe, a przez niego w ilości 
rub. sr. 2,000 ściągnięte, z tych  więc pieniędzy 
za rub. sr. i , 500 kupiono kamienicę, a rub. sr. 5oo 
zostały w ręku męża, do oddania w każdym cza­
sie żonie jako jey własność, nie tylko więc ni­
żey podpisana połowy kam ienicy, lecz, całości 
jest dziedziczką, a o co w czasie właściwym zo­
stał juz zaniesiony manifest i popierany będzie, 
nie tylko co do dowodu całości kamienicy, lecz 
i zatrzymanych rub. sr. 5oo. Rzecz ciekawa , za 
co W .  Tomaszewicz, mówiąc o niejakichśoi wa­
runkach, ani ich nastania ani czem się udowo- 
dniają zamieścić nie chciał, bo istotnie żadnych 
nie było i być nie mogło, aby więc objaśnić, że 
Oświadczenie pomienione mylnie i na krzywdę 
niżey podpisaney zostało zamieszczonem, niniey- 
szą do Kuryera L it,  podając odpowiedź, oną wła­
sną podpisuje ręką. Dat roku 1826 febr. 4 dnia. 
Barbara Tomasze wieżowa Guberńska Sekreta- 
rzowa.

Ludwik Bohusz Siestrzencewicz N ad . Sow.
Kazimierz Nowicki, jako Opiekun.

Klemens Sumiu Opiekun.

W y j e ż d ź a  z a  g r a n i c ę
2. Prze mieszki wający w mieście z czasowym 

paszportem przyb\ły  tu  w 1824 roku Francuz- 
ki poddany Jan B^yli , odjeżdża na powrót do 
Francyi do miasta Paryża.

Czas obserwacyi.
Obserwacye

meteorologia
etne.

d. 9 godi. 7 s rana 
Ni. 10 — — —

Wysokość Barom. Ц W ys. Ther. łićau.
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-  6
-  6,5

stopni.

W i a t r y .
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— I  Polud. Wsch.

Odmiana w powiet. 
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Pochmurno.
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mowaney prze* oddział ułanów , zdarzył się po­
żar, o czem w tymże czasie wysłane zostało prze­
żeranie do Jego Ce sa r sk ie y  M ości szczegółowe do­
niesienie.

Dnia 8, wchodzący do miasta Czuhujewa kon­
dukt, spotkany był przez Nayprzewielebnieyszego 
Paw ia 71 duchowieństwem i urządzony ceremoniał 
powiększony był t  rozrządzenia Jenerał Majora 
Korowkina , batalionem szwadronów osadowych 
rezerwowych^ oddziałem kantonistów, i komendą 
inwalidów* którzy odznaczającą się szykownością i 
postawą stali się przyozdobieniem parady.

Dnia 9, o 17 wiorst od miasta Czuhujewa, we 
wsiRohanochf kondukt spotkany był przezgMarszał- 
ka Gubernialnego Kwitkę. z licznem obywatelstwem 
stanu szlacheckiego i poprzedzany do miasta Qhar- 
kowa. O cztćry wiorsty od niego, mnóstwo obywa­
teli, pojazdów i ludu przyłączyło się do konduktu, 
prowadąc go do rogatki, zkąd zaczęło się wprowa­
dzenie, podług załączonego tu ceremoniału, przepi­
sanego dla miast gubernialnych, ale tu  znacznie po­
mnożonego przez zakłady edukacyjne. Trudno jest 
opisać napływ różnego stanu mieszkańców, którzy 
pomimo 8 grad u sów mrozu, cisnęli się tuż za me- 
ocenionemi szczątkami Oyca narodu. Wszystkie 
okna były pootwierane, balkony, dachy, parkany, 
natłoczone ludem; tw arze powleczone smutkiem, 
łzy i ryczenia służyły *& dowod, ze nie ciekawość 
ich ściągnęła, aby byli widzami tego smutnego a 
wspaniałego konduktu; alte serdeczne poświęcenie 
się dla dobroczynnych swoich Monarchów. T y ­
siące ludu wszelkiej płci i wieku, w przeciągu 
d?vóch dni, ani na chwilę nie odstąpiły soboru 
Wniebowzięcia. Zgromadzenie tak było wielkie, 
że ani policje , ani sądne środki, nie mogły bydź 
dostatecznemi do wrażenia, aby się nie cisnęli t łu ­
mami do cerkwi. Każdy z niecierpliwością ocze­
kiwał chwili wyjścia, bojąo się, aby nie był poz­
bawionym szczęścia ucałowania poświęconey Łru- 
uy C e sa r z a .

Dnia 10 mróz podniósł się do i 4 stopni’ z 
mocnym wiatrem, co przymusiło do dnia nastę­
p u j ą c e g o  odłożyć ceremoniał i kondukt, k tóre bez 
narażenia w ojsk  będących w paradzie i konwo- 
ujących nie mogły bydź wykonane. Następnego 

dnia i i ,  tenże ceremoniał i toż zgromadzenie 
wszystkich stanów przeprowadzało processyą do 
granicy territoryum  m ia s ta , poprzedzane przez 
Nayprzewielebnieyszego, Gubernatora i Szlachtę, 
którzy ją spotkali na noclegu w mieście Lipcach 
z taż  gorliwością, jaką okazywali, od samego po­
czątku gubernii.

Dnia 12 po wyruszeniu * miasta Lipców , o 
wiorst 12 , kondukt przybył do granicy gubernii 
kurskiey. Niedochodząc do niey, z jednej strony 
Przenaywielebnieyszy Paw eł w  ubiorze pontyfi- 
kąlnym z licznem duchowieństwem poprzedzał 
t r u n ę , za k tórą szedł Gubernator M uratów  , ze 
wszystkiemi Marszałkami; a z  drugiey strony Prze- 
nąywielebmcyszy Biskup kurski W łodzim ierz z  

duchowieństwem okolicznera, Gubernator Cywil­
ny Kożuchów , Marszałkowie gubermalny i powia­
towi, deputowani stanu szlacheckiego i lud spot­
kali żałobną processyą. Niepodobna zamilczeć jak 
poruszającym był ten widok! T u  cała gubernia w 
osobie wybranych reprezentantów oddawała świę­
te zwłoki T e g o ,  Którego raz t ra c ą c ,  jakby d ru ­
gi raz nazawsze traciła. Modły odprawiane przez 
Biskupa 6 Pawła zagłuszone były ryczeniem p ła ­
czących ; a nakonieo gorliwe Duchowieństwo i 
całkowicie oddani obywatele gubernii słobodzko- 
ukraińskiey ostatni raz ucałowali trunę i łzami 
czule zapieczętowali serdeczne przywiązanie do 
niezapomnego.

W zruszeni do głębi duszy tem  niezwyczaynem 
widzeniem , ledwieśmy kilka wiorst postąpili, aż 
oto nowy stawił się widok idumionym oczom na­
szym. T u  ożywieni gorliwością obywatele miasta 
Bitigoroda, w wielkiey liczcie zebrani, spotkali 
kondukt, neymocniey prosząc, ażeby pozwolić im 
samym ciągnąć wóz żałobny. Trudno i próżno 
byłoby odmawiać żądaniu ich: w okamgnieniu ko­
nie wyprzęione zostały, a seciny serdecznego lu­

du rwały się na wyścigi chcąo dopełnić świętey 
posługi z pobożnością najżarliwszą. Od rogatek 
zaczął się ceremoniał, poprzedzani przez Nayprze- 
wielehmeyszego i processyą duchowną,Gubernatora 
cywilnego,i szlachtę stanęli u świątyni; gdHe wdzię­
czność obywateli miasta znalazła sposob do okaza­
nia się. W spaniały baldachin , wzniesiony ponad 
wyniosłym katafalkiem, był obrazem uczuć ich 
gorliwości.

Dnia i 5 nocleg we wsi Jakowlewem\ a i 4go 
do miasta Obojan wszedł kondukt z zupełnym ce­
remoniałem , przyozdobiony tąż gorliwością mie­
szkańców, którzy od rogatki sami wieźli wóz ża­
łobny. W  cerkwi przystojnie ubrany baldachin 
i katafalk dowodziły, że w gubernii tey mieszkań­
cy, naywiększych, jak tylko może dokładają usi­
łowań , byleby mogli okazać ożywiające ich po­
święcenie się. Dnia i 5 nocleg we wsi M iedwiankie.

D ria  16 miasto Kursk. Jak wszystkich po dro­
dze leżących miast i wsi usiłowania jednozgodnie z 
całą gorliwością dążyło do okazania nieograniczo- 
ney swey gorliwości w obliczu nieocenionych po­
piołów ubóstwianego Monarchy, tak miasto Kursk  
w  tym  względzie więcey nad inne dotąd , celu 
swojego dopięło. Też nieodstępne prośby licznych o- 
by w atoli miasta, toż niezliczone zgromadzenie szla­
chty i ludu, tenże ceremoniał, toż samo przybranie, 
umyślnie na to zdarzenie wystawionej cerkwi,pree 
wyższa wszelkie oczekiwanie* Ikonostas, rozłożony 
na czarnym aksamicie ze srebrnym galonem, żałobą 
obite herby Cesarskie , czarnym suknem okryte 
ściany i takimże suknem wysłana podłoga, smut­
nym  widokiem swoim przydają nadzwyczajnego 
blasku wspaniałemu haldachinowi, unoszącemu s?ę 
ponad majestatycznym katafalem. W nę trze  balda­
chimu, z odznaczającą się sztuką urządzone, wyo­
brażało nad truną  oko Opatrzności, z promieni któ­
rego wisiała gorejąca lampa. Stopnie katafalu 
służyły za podnoże 12 n iezw ycza jne j  wielkości 
lichtarzom, od których mnóstwo świec gorejących 
rozjaśniało ponure sklepienia taką  żałobą przybra­
n e j  świątyni: lecz najpiękniejszym  przyozdobie­
niem jest nienaśladowny napis, wzięty z  pamięt­
nego listu N ayjaśnieyszey  C e sa r z o w e y  Jeymości 
wdowy E l ż b ie t y  A l ex ieje v v n y : А нгелъ наш ъ  на 
Н ебесахъ ,/ Napis ten , w calem znaczeniu przypo­
minając powszechną stra tę  w najboleśniejszych 
uczuciach, napełnia duszę niewypowiedzianą po­
bożnością. P rzyda j do tego Jaśnie Wielmożny 
Pan! Biskupa licznem otoczonego duchowieństwem, 
w jednakich czarnych ubiorach, przez całą prze­
strzeń od drzwi kościoła aż do Drzwi Królewskich 
tey  obszernej świątyni, we dwa rzędy postawio- 
nem, a którego żałobne pienia eupełnie się zgadzały 
z powinną wspaniałością, a wtedy będziesz miał Ja­
śnie Wielmożny Pan niezupełne jeszcze wyobrażenie 
niedoskonale tu  opisanego widoku; poczem próżno 
wspominać, do jakiej rozciągłości okolica św ią­
tyni ludem otaczającym była napełniona. Słowem, 
jesteśmy w granicach ukochanej ojczyzny naszej, 
tu  żyją Rcssyanie!

Dnia 17, w dzień yzyyścia , obywatele mia­
sta znowu oświadczyli życzenie swoje sami wieźć 
ciało za m ias to , co tez było prze* nich dopeł­
nione aś do rogatek, gdzie mieszkańcy płobod mie- 
skich , niemająo praw a bydź uczestnikami tego 
czynu wew nątrz  miasta, oczekiwali za rogatkami 
z nayuniżeńszą prośbą, ażeby sami mogli zawieźć 
do miejsca noclegu. Uwieńczyłem ich żądanie 
pozwalając na nie do granicy terry ro ryom  mia­
sta, dalsza zaś droga tym  sposobem mogłaby spra­
wić, że kondukt zachwyciłaby ciemność nocna, tym  
niebezpieczniejsza, że na nocleg trzeba było zje­
żdżać na stronę z wielkiego gościńca do wsi Kuraso- 
w at dokąd teź przybył szczęśliwie o godzinie 5tey 
wieczorem.

Spodziewając się przez to szczegółowe opi­
sanie podać Jaśnie Wielmożnemu Panu zupełną 
sposobność do za dosyć uczynienia Nay miłości w szey 
woli Jego  C e sa r sk ie y  M ości, mam honor p tz#- 
dadź, iż chociaż dawno już chciałem wysłać po­
dobne doniesienie; ale niebędąo upoważniony za­
trudniać prosto Jego  Ce sa r sk ą  Mość, i wiedząc
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źe Jaśnie W ielm ożny Pan nie jesteś obecny , nie 
byłem w możności dopełnienia tego obowiązku: 
lecą otrzym aw szy teraz szanowne odniesienie się 
Jaśnie W ielmożnego Pana, nie zaniedbam w ypeł­
nić go w oałey zupełności. Bardzo mi jest przyjemną 
powinnością oddadź należną sprawiedliwość nie­
zmordowanym trudom  sprawującego obowiązki 
Naczelnik» sztabu adjutanta bobowego Pułkowni­
ka K okoszkina , P. Jenerał M ajorowi Xiążęcia 
W ołkońskiemu  i wszystkim PP. Adjutantom bo­
bowym Jego CesArskiey Mości, ze wzorową gor­
liwością dopełniającym świętey swey powinności.

A  razem  nie mogę zamilczeć o gorliwości i 
czynności Oberwagenmeistra Pułkownika Sołom* 
ki, z  jakiemi dopełnia on swojty powinności.

W ysiany z Taganrogu  feldjegier Jefimów, 
który tu przybył dziaia o godzinie 2giey z połu­
dnia, zatrzym any jest przezemnie z tey okolicz­
ności do godziny i i .

(Drugie odniesienie się Jenerał Adjutanta H ra ­
biego Orłowa Denisowa, o dalszem prowadzeniu 
ciała Nayjaśnieyszego Cesarza w następującym 
umieścimy numerze.)

K r ó l e s t w o  P o l s k i e

W arszaw a dnia  iy  lutego.
( z Gazety W arszaw skiej)

które w dzienniku p raw  umieszczonern bydź ma, 
"Namiestnikowi Naszemu polecamy.

Dan w P etersburgu  dnia stycznia roku 
Pańskiego 1826, a Panowania Naszego pierwszego.

(podpisano) M I  K. O Ł A Y.
Minister Spraw YVewńęfrzńych

(podp.) T. Mostowski. 
przez C e s a r z a  i K róla 

(L. S.) Minister Sekretarz Stanu 
(podp.) Stefan Hr. Grabowski.

9 Zgodno  * Oryginałem .
Minister Sekretarz Stanu 

(podpisano) Stefan / Hr. Grabowskie 
Z a  zgodność z O ryginałem :

Radca Sekretarz Stanu, Jenerał Brygady 
(p»dp.) K o s s e c k i. 

Zgodno z W ypisem:
Minister Sprawiedliwości: Tg. Sobolewski.

Sekretarz Jenerąlny w zastępstwie* 
t v  Hoffmann.

JO. Xiążę W red e , Feldmarszałek woysk N. 
Króla Jmci Bawarskiego, udając się do P etersbur­
ga, dla powinszowania Nayj"śnieyszemu Cesarzowi 
M ik o ł a jo w i , wstąpienia na tron, przybył w tych 
dniach do tuteyszey stolicy,\a po kilkodniowym w 
nie у pohyble, dnia wczorajszego w dalszą udał się 
drogę. ' _

T  V R C Y A.
Od granic tureckich d. i 5 stycznia.
(z Korrespóndenta W arszawskiego).

Na pzedmieściu stambulskim GaU tavnaywięcęy 
przez chrześcian samieszkanem, wybuchnął d. 3 t. 
m. pożar, który, jak do Bukarestu do?ńeńo:io; miał 
bydź dziełem janczarów, ib iuko  1.000 bud i i,5oo 
domów w perzynę obrócił. Szkodę, prze$ chrze- 
ścian poniesioną j podają na i 5 mil. plastrów (7 
dó 8 mil. zł.)

W ypis z Protokułu Sekret ar у  atu Stanu Krolewstwa
Polskiego.

z B o ż e у  Ł a s k i
M Y  M I K O Ł  Л Y P I E R W S Z Y  

Cesarz W szech Fiossyy K ról P olski 
etc. etc. etc.

Zapatrzywszy^się na artykuły  120 i 120 usta­
wy konsty tucyjnej Naszego Królestwa Polskiego, 
jako tez na uchwałę Namiestnika Naszego z dnia i 5 
maja 1816, obeyfnującą organizacją rad wojewódz­
kich; „

Chcąc z jedney strony utrzymać wiernych 
poddanych Naszych rzeczonego Krolewstwa przy 
używaniu swobód, które im przez wiekopomnej 
pamięci Dostojnego Brata i Poprzednika Naszego 
Cesarza i Króla Jmci A lexandRA I  nadane zosta­
ły, pragnąc oraz z d rugie j , ażeby prawidła w tey 
mierze przepisane zachowywanymi były; postano­
wiliśmy i stanowiemy co następuje:

Art. 1 Namiestnik Nasz zwoła niezwłocznie 
na mocy niniejszego szczególnego upoważnienia, 
które M u лѵ tym celu udzielamy, Sejmiki i zgro­
madzenia gminne w miejscach i czasach przez nie- 
gol mających bydź wskazanemi w listach zwołu­
jących, które też i trwanie wapomnionych zgroma­
dzeń oznaczą.

Art. 2 Zgromadzenia te zaymą się wyłącznie 
odnowieniem trzeciey części członków Izby posel­
sk ie j  , wychodzących podług ко-lei oznaczonych 
losem na sejmie roku 1018, oraz zastąpieniem tych 
z pomiędzy rzeczonych członków, których by m ie j­
sca przez zejście zawakowały lub za wakujące 
miały bydź uważane mi, stosownie do przepisów u- 
stawy konstytncyyney i statutu organicznego o re­
prezentacji narodowcy z dnia 1,9 listopada (1 gru­
dnia) 1815 roku. Zaymą się. także od nowi en jem 
rad wojewódzkich wedle uchwały NamiestnikaNa- 

i szego z dnia i 5 maja 1816, nie mniey ułożeniem list 
j  kandydatów ла urzędy administracyjne i sędzio­

wskie podług przepisów objętych artykułami 64, 
65, 66, 67 wspomnionego statutu organicznego.

Art. 3 Namiestnik Nasz zostaje upoważnionym 
ninieyszem do mianowania marszałków teraźniej­
szych sejmików i zgromadzeń gminnych.

Art. 4 Namiestnik Nasz ściśle trzymać się bę­
dzie rozporządzeń zawartych w artykułach 53 i 
34 wzmiankowanego statutu organicznego, w Lem, 
co się tycze oznaczenia czasu zebrania się sejmików 

I i zgromadzeń gminnych.
I Art. 5 W ykonanie niniejszego postanowienia,

(s Gazety W arszawskie?).
L u k  z L iw am y  pod d. 20 stycznia wysrała: Щ 

„Kampania zimowa , rozpoczęta w celu zupełne- | |  
go wytępienia greków, kończy się wieczną h .ń- 
bą ich nieprzyjaciół. Ajent Mehrnsta Ale go9 żyd, 
któremu polecono uzbrojenie statków wojennych, 
budowali) ch w LiWornie , jest bardzo strapiony, 
z powodu następującej wiadomości, którą mu przy­
wiózł okręt z Zanie: n Ibrahim  basza, rozgniewa­
ny klęską, ja kiry d. 27 grudnia doznał korpus Re- 
szyda baszy, eto którego on ( lbrahim ) kazał przy­
łączyć 7,000 wybornego woyska swego, skłonił 
kapitana basrę do stoczenia bitwy morskiej z gre­
kami. Eskadra Л ііаиіізл  składała się z 26 brygów, 
które spodziewano się zatopić. Lecz z niema­
łe m zadziwieniem flota turecka, opływając przy­
lądek P a p a , u jrza ła  się naprzeciw flotty g re ­
ck ie j ,  złożoney z 76 okrętów rozm aitej wielko­
ści. Wszakże iio tta  turecka była liczniejszą, m a­
jąc ogółem 98 statków wojennych Obie flotty pły­
nęły w szyku bojowym, i grecy przez biegłość w 
obrotach zyskawszy wiatr dogodny, zaczęli strze­
lać z dział 8 stycznia o wschodzie słońca. W a l­
czono z zaciętością; M iaulis, którego okręt na ka­
wałki postrzelano, uratował się szczęśliwie z ludź­
mi sw em i, i natychmiast banderę swoją zatknął 
na innym okręcie. Kilka statków palnych zapa­
liło potem fregatę nieprzyjacielską, co zaraz przy­
wiodło tnrków do nieładu* Opróo* brygu M iau- 
lisa utracili grecy 3 inne statki Przez statki pal­
ne utracili turcy 3 fr gafcy, jeden okręt linijowy 
wpadł na piasek pod Missolungą, a i 4 statków 
wojennych tureckich dostało się w moc zwycięz­
ców. Kąpitan basza cofnął się potem pod zasło­
nę dział zamku I.cpanto , i wszystko zapowiada, 
iż będzie zniszczonym , skoro iu o « u  zechce wy 
płynąć na morze dla schronienia się do M ityleny  
lub D ardantllów , dokąd zapewne się nie uda, je­
śli mu życie jest miłe.46

Listy z wysp Jońskich donoszą, iż Kolękotro- 
ni zdobył szturmem T rypo lizzę , i w pień wyciął 
tameczną osadę egipską.

DODATEK


